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Projókt Gtoldscheid-a nawiązuje eto tej tormy 

poskud-aarki, przy której konfiskata jednej trze
pie j ma rzeoz państwa łatwo da się uskutecznić, 
mianowicie clo wla-smości akcyjnej. W towarzy
stwie akcyjnem  ty tu ł własności jest zupełnie od
dzielony od pro wadzenia przedsiębiorstwa, i 
gdyby państwo otrzym ało jedną trzecią akcyj, 
praca w przedsiębiorstwie odbywałaby nic dalej 
w ton sam sposób. Dość łatwym jeszcze byłby 
podział wydzierżawionej wielkiej własności rol
nej. Podaje się. po prostu dzierżawcy jeszcze je- 
dón adres, pod którym  nm płacić czynsz dzier
żawny. Atoli w ogromnej liczbie wypadków roz
miar własności pozostaje w ścisłym związku z 
rozmiarem ruchu technicznego i w skutek tego 
staje się wprost niepodzielnym T aką stalą or
ganiczną wielkością jest n. p. małe go spod a r- 
Suńlo rolne, folwark, gdzie wszystko razem sta
nowi cnłcśc. wda w szczególny sposób nu d a n y m  
terenie 'rozmieszczona, Dudyaiki, drogi, r.uwct 
źródła. Podział takiej wła£aiości goyoy miwet 
dał się uskutecznić przv teraźniejszych stoaiwi- 
lanoh koiuasacyjnych, adoprecywiowałby n. p. 
n.a.tjrchniia«Ł wszystkie budyjiki. Podobnie rzecz 
się ma 7. przedsiębiorstwami przemysłowemu i 
zarobkowema. Co krok napotyka się tu na orga
niczną całość n! p. przedsiębiorstwo, .koncen- 
Drowame w wydawaaiiu dzięiinika.

Jeżeli się 'vdięc pominie własność akcyjną i 
«i lełką własność rolną, pozostają dwie możliwo- 
ścii. Pio-, „ jzą jes t wykupno trzeciej części we
dług wartości, za pieniądze. Ale tu nie leży wła
ściwie w in tencjach Goldst heida. k tóry  dąży do 
u u'tasze zen i a  państwa, uczynienia zeń samo
dzielnego kap itukdy . Takie wykupno byłoby 
tylko jednorazową darniną m ajątkowa. Właści
ciel musiałby zapłacić trzecią część wartości a l
bo zu swoich ziajsobów pdeniężnyich, albo obciąża- 
iąc hijyotekę swego m ajątku. W ten sposób dłng 
fpole^zmj' odii^knje się od m ajątku państwowe
go. a  dopisuje się do pry watnego. ale tylko po- 
zornu-C iisnv i  się go ze świata. Drugim sposo
bem byłoby uznać państw o za współwłaściciela 
na jednej trzeciej c-zęści wszystkich pryw atnych 
lńian tikć>w. W tedy dopiero moglohiy pańsl wo rze
czywiście rozporządzać żywym, aairobkującym 
ka lUL-aloni. Pozootaju tylko )>y-tanie, skąd pań
stwo ma wzdąć organy, zeby tak  rozdiobnioną 
■tvsnółvdas-nością wespół z głównym wdaścicie- 
tem zawiadywać. Prze?; długi czas, pókiby sobie 
państwo tokk  h organów nie stworzyło, musia
łoby się zadowolić inkasowaniem trzeciej części 
Łeznuanegio doch-odu. Czyniłoby to  co prawda 
z innego tybu|hi, niż doltychczaą mianowicie ja 
ko wspolwlaścicml, ale w takim  razie w prakty
to projekt Goldscheida byłby tylko bieżącym 
(lOdaitkinn dochodowym. Musiałyby to być po
datki ogromne, a ich wpływ na proclukcyę i tył
by bardzo s-zkodiiiw j ’, jak  się widzi n. p. z lusto- 
rycznego przj k ładu yrykiynna bośniackicń km ę
tów'.

Te -Wszystkie wątpliwości pokazują., że nie jest 
rzeczą tak  łatw ą państwo, żyjące z podatków, 
przemienić w państwo, gospodarujące samo
dzielnie. Naeuw* s.ę jeszcze ten drugi ważny 
zarzut, albo rat zej w ątpliwość, ozy państwo ja
ko takie zdolne jest do korzystnego zarządzania 
własnym majątkiem. W szyscy przecież wiemy, 
z doświadczen.a codziennego, iak niedołężnym 
organizmem jest obecne biurokratyczne pań
stwo. Na ten zarzut ooputwiada Goldscheid w 
przcdmou ic do ostali, ego — w ciągu roku już 
wzecirm — wydania swojej książki, że ta  ocię
żałość n-e byn-a-jminiej nieodłączną właści- 
woćcią państwa, je-st raczej w-iną tych, którzy 
mają Literce w tein. aby państwo nigdy się nie 
nauczyło porządnie gospodarować. „A czegóż — 
pisze moź i r  w przyszłości, k tóra przynosi gi
gantyczne zadania społeczne, -spodziewać się od 
paustwa, kióro rzekomo po wieczno cza-sy ska
zane jest m. zupełną. inczd«wność gospodarka?**

żtai.sł.iga książki Goldscheida polega poDm^, 
zresztą nietj-le na środlcacli, k tó ie  doradza, ile 
na dyagnozie państwa dzisiejszego i najbliżśżyuh 
probleiT.ów gos-podairczych. Przytem  wyolbrzy
mia oin znaczenie państwa tafk. jak  mało k tó ry  
z dotychczasov\ych uiemiieckich filozofów pań 
etwiowości, tein się jedimk od nich różniąc, że

*) Zob. „N. Ref.u nr 421.

państwo nie jest dla niego idealną a-i>strak(yą, 
surogiaibem kr ólestwa bożego n a  ziemi, lecz indy
widualnością twórczą i rozwijającą się, bo m ają
cą włassny gram  pod nogami. Dzięki temu. jak  
spodziewa się Goldscheid. państwo z biernego 
pachołka WiAżdarzyS stanie się czynną o i gani ża
cy ą w której całe społeczeństwo bytoby rzeczy- 
wiśoio ziai-uteresowane. „Dopiero w tedy — po
wiada autor —  lud będzie miał własną ojcs yztię, 
bo dopiero w tedy także państwo będzie miało 
swoją ojowomę, ikraj, który przynajmniej w czę- 
.loi będzm lEecizywiście jego krajem, zamiast 
być od państwu prawie zupełnie odciętym przez 
własność pryw atną.“

Goldscheid nie kryio się z tern, że jego meto
dy'' ostatecznie prowadzą do socyalizmu, ie .'ans 
drogą, niż ta, k tórą obrali socyałi.ści. SocyTaliznr 
żąda uatyełuniaistowego uspołecznienia wszyst- 
ksch środków produkcyi, Goldscheid zadowala 
się jedtną trzecią, to znaczy, że wielki kapitał 
może n-a -razie jedną trzecią częścią swego ma
jątku wykupie się niejako od soeyalizmu. Wy- 
kupnio to jest- rt.ezbędne jako zabezpieczenie 
przeciw ban-kruotwu państwa, którcbv wszyst
kie fikcyjnie wartości długu państwowego mogło 
zamienić na bezużyteczny papier. Zresztą, zda
niem Goidscheida, t. zw. bankructwo państwowe 
nie zubożyłoby kra ju  bynajmniej pod względem 
maturalnego gospodarstwa, gdyż nie zmuiejszy- 
lebv ani jego dóbr rzeczowych, ani siły robo
czej.

Socy.alirmtowi zarzuca Goldscheid dwuznaczne 
i niiezdccydiawane stanowisko cvobec podatków 
i -wogóle wobec budżetu pańslwowego. I  lak  n. 
p. taki tyka socya-listów w parlam entach zawsze 
dążę ta do tego żeby podatki pośrednie zastępo
wać o ille możności bezpośrednimi. „Jednakże 
:ak  m:o istnieje energetyczne perpeluum mobi
le- — ]>:«ze autor — tak  niema i finansowego 
pcrpetiuun mobile. Państwo musi jakoś zyć Po
datki bezpośrednie, cła i monopole mają ro do 
siebie, że z&wisfte podrażają ceny towarów i dzia
łają ostatecznie tak. samo, jak  podatki pośre
dnie. Najparadtokśakuejszym wykwitem  tych 
ń&pauntków j-est. że im demokraćycz-iiejszyni i 
sprawdediiiiwszym stara się. być system  poda-ko- 
wy, tem bardziej w / r m - a  ten mimowolny wpływ 
uboczny, że wzmaga zainteresowanie [oanstwa 
we wznoście wielkich dochodów i wielkich ma- 
lątków, jąlkto glównem źródle Aly finansowej 
paiństwia-. Wu-l-ka siocyalistyczna z sprawiedliwą 
polińyk^ jtodatkoizą dotarła tedy już do marty/e
go punktu.**
- GoldMchoid wjuylca dalej socyalizinowi upar 
te doktrynerstw o w' za-sadniczem odrzucaniu 
budżetu państwowego. Ta tak ty k a  była- wdaśei 
wlib niekon-sekwentną, gdyż „socyalizm w grun
cie rzw-zy zaiwisze .nieświadomie potwierdzał pań- 
st Wł5, CTOPitóż la-pozór nujra-dykalniej zwaloz-nł.'1 
Dodać tu  niależy, że prasa socyalistyczną po 
większej części przyznaje Goldscheidowi słusz
ność w tern, że dotychczasowa nauka siocyal'- 
-'styiozaia nie zidęuiła jeszcze dostatecznie proble
mu fi-mmców państwowych i ozuje się oheonym 
ro^iwojem wjąwdków w tej dziedzinie zasko- 
jzoną.
_ Goldisdiciid sipioGiziewm się. że jego projekt s-ta- 

nfe_ się  ̂ także -mi-striuncnteni potk-ojuwym. Kąj- 
lażuioj^zjm aji-gumeinte-m tych, co 1p.uUuuv.-u,a 

to wicijihijŁ wo wkizyistki-ch paifetwach^' jest dziś 
sitmasizak ze -długi państwowe wnpoefrr -tak. iż ża 
dnje panśbu-io miie obejdzie się beiz ogromnych 
kóntiwbucyj wtojeninyoh, \z pnzcito injjfeżiy dą
żyć d'o otrbaiteezineg-o. zaipcdncgo izwyoię&trya.. — 
! ,Pivłw iednaik paćmiiwa pnzoświndoztoy sic ■ że 
pctui^ń] 7. znsob&w własnego kra ju  oulnodzia 

v. ję  i.ii,iflj i  ety, byleby ■zdecydowały się na rad y 
kalną pczcmi kunę sw-ej istoty, to, Bdamłemn auto- 
■n, przyisiplcszj loby -to pokój.

Oazy wiście namody, -pozb-awnoinie własitegto by
tu państwmweigio, a więc i własnych długów 
państwowych, mogą tylko pośrednio intefeco- 
wa-ć arę tokiem i projektam i, jałk i|>owy ż*szy. — 
To jednak trzeba podmieść, że przepro wadze nie 
GiotL^dieildloiwsfciegio p-wojefctui 'liez ogródek, gno
za pcwimni-i niieibeizii>i'e«izeń.sitiwaaiŁi Goldscheid 
mówi o  państw ie w-ogóle, nie o państw ie łiiist-oxy- 
az/uom, ozocejiidiśtołą, ilatórc- olioj-iuu jo w sobie 
■iwne ma,rodowości. Dzieło jgo  wyszło wjiraw- 

w Wiedmi/u, lecz ntipfetne jest -raoziej dla 
Memł-oc. W pańslay-ie namoidioiwm miiejednolitem. 
wydziiokuće osobnego limjąiku państaro.rego 
-dałiohy sposobność do jesz-oze więksayob niespra-

Iffli mmi liialsii?
u M s t lym  stuleciu ® W artZGiDlE,

i.
Nietylko za- życiu Kośc-iuse?ki, naz-wisko j ;,go 

było syinbo-lcni odradzającej się w przełoino- 
w'ych cliuilach dzie-jowyci. 'pcizyzny. Nawet 
zgoai buhatera kojarz) 1 się kilkakrotnie w ubio- 
gdem stuleciu z pony wanni do wskrzeszeniia utra
conej udzirlności k raju , do  wtzbudzeiua w ser- 
oaicli pogTobowoów epok' rozbiorowej uczuc o- 
fżarni-ejsKc.j dła Polski miłości, do  sla ip ten ii 
umysłów wszystkich bez w ajątku sfer apołe- 
czciistwn lOdzimego około wspólnego ognisira 
pra^' dla dobra przyszłych pokoleń.

Zrządzenie losów dziejowych sprawiło, iż "W 
ubiegłem stide-oiu dwa jedynie obchody paniią- 
f-kowe, p>swiecoine żałobnemu ucziczeniu -zgonu 
■Ccściuszki. można święcić w' stolicy' Polski. — 

Obchód obecny, trzeci z M e t  zamienię óka^es 
patnwszegv stolecia żałoibnej rocznicy.

Obchód pierwszy odbyt 'slię tiroczy/eie, przy 
w^półudziałc władz Króletstiwa Komgi &soaycgo, 
W r*  14 liotopada 1817 roku, po nadejściu do

Wai^ziaayy gaz-et nicm-ieekic-h z wiadomością o 
zgarnie bo-liatera.

I « Obchód drugi święoono dopiero po upłyc ic  
ła t ezit-erdzic-siu oztcrcch. 15 października 1SG1 
roku -w wttirnnlkaicb wyjątkowych, z następstw a
mi sipro-f amo Wania przez wojsko rosyjskie trzech 
kościołów: katediry świętojaiiskiej, kościohi
0 0 . Bernardynów i świętokrzysidego, utraz 
aaink-nięcia tymczasowego wszystkich kościo
łów ,stolicy z rozporządzenia władz ducho
wny cli.

Dwa pierwsze p-ozgonne Libchody Kościusz
kowskie zajm ują zaiu-mionno w rlziejacli nowo
czesnych Polski k a rty  i zasługują z tego wzglę 
dy n-a przjTpoiunionlie w  dobie obec-nejr?' gdy 
daśĘflei pomyślniejszym warunkom naszego poili- 
yc^nego bytu, w  proklam owanej u i czyście 

wskrzcszionej n-icjuftoległej Polsce, w jej stolicy, 
będziemy mogli uczcić pamięć zgasłego przed 
stu 'kity bohatera i patrzeć n a  mzeczywiiisitnieiiJe, 
na  teraz cliocby cześcaowe, celu, do ktorego siłą 
oftór i, wiekopomnych zasług, izanierfeiły -współ- 
czesne mu, oiaz następne pokolenia, aż do cza 
sów naszych.

Na pierwsza, wiadomość o  zgonie Kościuszki, 
podana w nadesłanej w listopadzie 1817 roku 
do W arszawy „Gazecie Berlińskiej** \o s s a . o<i-

J
wiedil-iiw-uści i  dhHosu niż ten. k tó ry  juz dziś pa
nuje

Powrós ew akuow anych
(Telefc/r>pm'r,

Wiedeń, 18 września. 
B 'u”o pd-SOWe Uikraiuskiej repieizęntocyi par- 

kianentoumoj -d-oniolsi:
D’ Pcttiusizcwicz i d r  Eolessa fMtzddśtowdi o- 

tęagiialj- Tni-iifeitrowi spraw  wewiiięł.rany-cli hr. 
T°igg.t.u:ij,uagow’ żądania klubu ukraińskiego w 
spra wie ewTiikuownnyeh, tudzież polityczne po
stu laty  Ukraińców o ,  do  Galic-yi w schodniej.

M-inistea- oświadczył, że wydane już zarządze
nia w sprawie pow roto ewakuowanych będą 
natychti ćiast wykonane.

W dniach najbliższych ogłoszone będzie we
zwanie do powrotu do dalszych powiatów, a 
mianowicie: tarnopolskiego, trembuwełskiego i 
czortkowskiego

W sprawie powrotu mieszkańców W ołynia 
wyda ••zad w krótce również potrzebne zarzą
dzenia.

Rząa zarządzi też. co należy, w sprawie bez
prawnych rekwizycyj.

Z  Izby panów
(Telefonem ).

W iedeń, 1S vrrześnia.
laba -panów zbieuze się prawdopodobnie, 25 

bm. Porządek dzienny obrad nie jest, jeszcze 
ustalany. Prezydent Izby Ics. W indisehgraiz 
gdwróci# do W iednia i -objął urzędowanie.

Miinister ro-lnietuu Jir. Syl ca-Ta-rouuti pr/.ed- 
łOKj ł cesarzowi pnośoę o znyoilnienic go z u rz ę d u  
wiceprezydenta Izby parów .

Miejsce jego będzie w  cząsie zbliżającej wę 
eesyi oipróżnioiu©

Ze  strorinictw Tźieniieckioh.
(Te/i tonem  1.

W iedeń, 18 wiześnia.
Dziś odbędzie się posiedzenie prczydyant nie- 

lu-Lcoikiogo Związiku uatódo^ego , jutre o-ibęin 
śJą obrady prozydyum  niemieckiego- Zjeauoiczc- 
u ia  ii-aiiedowejgo-.

Strocnlciw ^ W eker’ eoo.
(Telefonem).

Budapeszt, 18 września.
Dziś 'ulkaizał się ipierwstey nurn-or nowego wę- 

grcusikieigoi pismu nzadawego: >-Debv HitLap®, 
pu-1 rodaikcyą jfu M c js ty  Ali-kołaja Lazara.

N-0'wc to  jiismio d-onrosi, że sfery nządowe za- 
atierza-ją aa-lożyć nowe stro-nnic wo przeiz po- 
iąeizenie dawnych gmip -opozycyjnych.

Na. ćżele nowego sfroinnictwa stać będą: Itr. 
Ajjpanyi, lir. And raksy, d r  W dcerle i dr

Prógiam  st.ionr.ialwa oiljoj-muje 5 punktów. 
1) R ęforn* wyboucza: 2) W ielkie -ustępstwa n-a- 
r-oidowc na rzecz aum-id: 3) Prowizoryczne za ła
tw ienie ugody; 4j Za-cho-wainie dotycliczaścai ej 
polityki zagranicizwej przy równooz-osneim gze- 
rz-oniu -'dci po-kerju; 5j Dom-okra-tyczns reformy 
na czas tokaju.

--------------- o   —-

utył ma i Iimi *s>.
(lei. o. k. Biura n.ur,-.so.;

T rydent, 18 września.
Przyjęcie c-esa.r«a w jego pouróżv na front 

tyrolski uksiz-tołtowało -się w Trydencie, dokiwi 
ęosa-uz przwbjd 13 września, we wu-nmniały ho-td 
dla im-onairchy. Dowództwu bomiem cesarza, jo- 
azcze jako n-a-sltępcy tr-onu w roku ubieg!y-m. 
zawtdzięiCiza mia®to. że -nie ucierpiało 'bozpiośre- 
dni-o w skutek nwojny. Ceeafz przyjął wiele dc- 
piteicyj 'wojsko-wych. Następnego diiia udał się 
-m-oińa-rcha n:a pltilsikowzgórze F-oI-gnrila, gd’z.tc, 
jailc wioJd-otiiO. -zbierał pierwsze w awrzyny -zwy- 
cięskic. Oesialw zw iedził teren  i udzielał a-wemiu 
otocizeniu w yjaśnień o w alkach. Dnia 15 w rze
śnia udał s i c -■'■estaz d-o Benzen i Vez2Ki-no, gdzie 
z-gl-osi-l .s ię  gló-wnoikioieende-rujący ee sztabom, 
paezcm m-ana-i dlta- ins-pckiCyomowaił wajskerwy

żyły w aorcac-h mnredu wspomnienia cnót i czy
nów zasłużonego mężai.

„Prawldżiiiwa zasługa — bizm iały s ło n a  a r ty 
kułu -nacizelitcgo ..Gazety W arszawskiej''1 z dnia 
15 l-is,o]>ada 1817 roki —. odbiera względnie 
należno jej uwielbden-ie. Doświadczył tego  za ży
cia sławmy ten mąż, majpra.óa na dobijającej się 
o  wolność ziiem-i nowego świato. później n a  zi-e- 
inii wdiisntoj. najdiożstoj m u -ząwsze ojczyznj, 
której rade dzielnie -ba-oini dalej, w  sam ej nawet 
-niewoli nakonicc we wszystkieh miejscach po- 
-bybu s-weg'0, miam aytcie w e F raucyi, gdzie w 
ukazanych mu wizgi iae l A leksandra I najm il
szą d la  serca sw ego znalazł jiocieclię. Uczcili
•cuiioty w .->zanownn - . niobu&zczylca popiołach 
goullni potomkow ie_ Telia Oddajemy tym  popio
łom w duchu religi osta-tnią p-osługę, m y Pola- 
oy, -przejęci dla l ’adoui,za iCościuszki najżywszą 
czcią i wdzięcznością, błagając. Wszechmocnego 
P ana zastępów, aby pam ięć jego cnót Imhater- 
tdctcl i obywatelskich, pitzecłtodząc z -jmk-olcaiia 
do pokolenia, u-trzymy,wlała; w  narodzie ten świę
ty  ogień miłości ojczyzny, k tó rj do  szlacne- 
fcnyoh zapato- czynów i  w ciężkich k ra ju  przy go- 
daict naj-wipiesze nakaizując- ofiary, tworzy wiel
kich ludzi. Nie zawsze i nie zamra pom yślny sku
tek uwieńcza najświętsze usiłow ań e. Ta5k chcia-

otbneb tw ierdzy Rhm.. Na-stąpiio .oowitarie ze 
stromy gunin, Gesarz-owi wręcacuiiO ws-p-an.ały 
bukiet -z róż a-ipciskich i sizaroiuek; zaś cCsia-rze- 
•wej otf-iaroiwanio obraiz św. Zyty. przys-rojwny 
najpidknijąiisizieiiiii szarotkam i w formie '"wiazd. 
Powrót w sobo-tę naisiapił pr-zez prz-h cz Men
del

Landeck, 18 wi^cśoia.
W nitóziolę cesarz uda-t się do  Prai, sramtąu 

w lodowce O.rttera Po przebyciu d rog : serpem- 
tprtowej tuż w  olblic-zu nicpizj-jacieła, cesarz 
wymadł z Sainnochodn i udał sie do stamow-iisik 
picc-hoity. -odległych tylko o  600 kro-nuw od 
nieprzyjacielu. K ilkaset ki oków od  monarchy 
pękt nagle szrapuel. za nim padło jeszcze kilka. 
Gesiirz insymk-cjwiowal wojska-, interesował 
,s-ię nadizwyczri-i jpozycya,mi wł-asinwcJi wojsk i 
wiojBik m-iicpTzyj^ćidia,. Pow rót od-był sie bez. w y
padku ,

prołdamtucya Koimiłotya była t vl;ko cząstką. 
Trzeba być ipdzygikMf3»ivrn ua» dalsze ni®apo-' 
aizlanki. ' »

BtBuflłi Hieislet to do WH
(1 elefołiem).

Bedln. 18 września.
W pewnych kołach uuiegała wczoraj pogło- 

ka, że rzad i iemiecki odpowiedział na odnuśne
pytanie Anglii, że N iemcy gotowe są zrzec się 
wszelkich roszczeń co do Belgii. Stąd powsta
ła pogłoska o propozycyi pokojowej Angiii.

W związku z tem pisze >Deutsehe Tageszei- 
tungi.:

Pogłoski, że rzad niemiecki zrzekł się wszel
kich postulatów co do Belgii, przybierają coraz 
konkretnieisze kształty . W ubiegłym tygodniu 
zapaść m iała naw et odpowiednia uchwała ntia 
ro.lajnych czynników w obecności cesarza

Rosyjskie zayatiki.
Berlin, 1S września.

»YaSsi!9che Zeitung® donosi ee Sztokholmu:
Nieudame się ruchawki Kormiowia -zaciemni

ło 'bardziiej stosunki -ta-m pa-miiące. aniżeli roz- 
jaśnilo. Musi zw ródć uwagę fak t. żc* s-orniłoiw 
-ztozygiiował ze sty-ego izaunachu, nie w yciąga
jąc muoozi - 'Cłiioei.iż praw dop0'dobnie r.o-z;x>rzą- 
dizal niemałe-mi silanu. Dalszy szaieg  takyiw  
jest jesżctzc mniej ■zrozumiały. K-orn do w ozia- 
łal bez wątpienia jeśli nie wprost i  prolec-eira. 
to st nn-owoto -za aiiiiozącem iprzyzwoloniem ii- 
beralnego amesz&zaiistw^. iprzewódra tegoż 
więc, liiiukow , 'W-ftotwił po uw-ięzitmiiu K orab  
ław a Kiereuyktomu waru-nki, jak  postr.,.norie 
Komnitowa prz&d sąd zwy-c-zajny z wjdducze- 
niemi wszelkiego iposi-ępo wania -d owalu ago lu-b 
partyjnego, na co K ierenski się 'zgodz 1

Dalej mian,uje Kie-rensiki. k tó ry  -awycięsiartO 
swoje ima 'do 'zaiwdizię-czenia przecie tylko za- 
c-iiioiwaui-u się rady robotników i żołnierzy, gc- 
lteraiła Aloksicjewa szefem .sztabu gaaorainego, 
mimo że ta  m m  rada przed kilka ,tvgj-dniaimi 
•zale-dwie olbaliła go, jako podejrzanego o kontr- 
rew-oLiKjy.

Na m inistra m atynaik i wyairariza Kierenski 
adm irała V,' e i d  e r o w ? k  i e g  o k tó ry  w 
aż aa i e osta-tnich za-nueszok czorwcuwych nie 
usluc-hal ncrzknizu Ki-crenskiegc .w’ .stania floty 
iba-ltycilśiiej do Petersburga dla- uśmierzenia 
bmftu bols'zewikó'»v i dlatego na żądanie rady 
złożony -został e  dowództwa i -postawio-ny przez 
Kierendliiego pod sąd  wojenwif.

Generał R u z s k i .  naaywm, y przez socyali- 
stów  prząwódcą kadetów', uchodzący naw et w 
n iektóiyeh kołach iza •zaiiŁaipturzoue-go monarchi
stę, otrzymuje od Kiaireiiskiego stanow isko ko- 
meudimta nic-bezpicczengo i zagrożonego pół
nocnego frontiu.

N i e k r a s o w ,  k tó ry  uchodził dotycłiezas 
-nie ty lk o  za praw ą rękę Kiere-nkldego. lecz za 
pośrednika p-omiędzy socjalistam i a -mie-szazaii- 
sitwem, otrzymuje dym isyę. -bez ipod-a-nia -powo
du jej W urzędmwej 'prasie.

Jeśli tsic -zważy -wreszcie, że udmo »u-spok-o- 
jeuia* pon-oiwmego -telegraf .potersbuibka-, jak  
;ni doiniesion-o wl:v'aie, -ciągle jeszcze zamknięty 
jest dla jtrywatnych depesz -polityczny,cl., mię- 
dżyiuiaSfowy za-S telefon Petew burg—Aloskwa 
i wezonaj nie fiinkcyon-o-wał jeszcze dla ro-zmów 
pryw atnych, musi się przyjąć, że afera Korniło- 
wa zosta ła może zlikwidowana, mimo to wszak
że ■1'0‘zes'tato zamiesza nie ipoiityezne, którego

ła niezbadana w' swych tyrrokacli Opatrzność! 
Ale ©TToNiw przerkięwzięeia były i będą zawsze 
szanowane, a w drzkiejszem wskrzeszeniu K ifs*  
du... w lz. Polak nagrodę ó wczas owych pdfwię- 
eoń!“

'ibkicm i słowy uozc-ił naczelny organ inteli- 
roncyi warszawskiej pamięć zgasłego bohatera 

srm®a-.jti’tpz po olocliod-zie żałobnym, odbytym  w 
.-.wdą-tyni św. Krzyża, w świątyni, k tóra, na  pięć 
miesięcy przedtem, była widownią niemniej pod 
liioslej iiroc-zyst-oici. z powodu eksporta-cyi ilo 
Krakowa spoczywających od lat czterech w jej 
p-od-ztemiaoli -zwtok księcia Jozefa Pomieraowskie-
g°-

J >r?,j obcu-odzi-e Kości uszko wskiem. w nn-od-o- 
wycli iniosiąeach wskrzeszonego K rólestw a, obe- 
anymi byli. w. ks. K onstanty, nam iestnik  Z ają
czek, senatorow ie, ministrowie, Te-norałowie, 
urzędnicy. g'remlum Tow. ruzyjaciół im uk, wła
dze młodego uniw ersytetu królew skiego i lud 
mnugi. zaipełmający przj sionki świątyni.

Dc egzekwiach i mszach świętych, śpiewanymi
ozwtanyc.li od  godziny 10 -rano, zaczęła się 

witl-ka msca, e-elobrowaina praez biskupa wigier
skiego Gołakzowskmgo. K azanie miał SzcnjaW- 
ski. kanonik warszawek,,-przemowę zaś p  itkiio- 
slą Ju lian  Ursyn Niemcewicz. ivrzviaoi-eł i towa-

rorniłoyira czeka kara śmierci.
R otterdam , 18 września.. 

»Dady News® donoszą z Petensbiu-g., «e 
rzeczą pewną, iż generada Konniłowa- czeka (ka
ca śmierci-, gdyż od niego .niir.cgo w tsz ła  myś 
wprowa-azemia jej ma froncie.

Wedle domiesień dzienników amgicld.iieh, 
wszyscy zwolennicy rządów c-airsikict. którz,^ 
d-otychc-z.ai5 tnzymani byli w  tw ierdzy Pct.ro- 
pawl-o-wskiej. wysiani bęoą za -granicę.

Aresztowanie generalćw ,
Ciel. c. b. BcJia boresp.;

Amsterdam, 18 września. 
»Telegraaf donosi:
;. Times® dow iadują się z Od esy: Zdaje się, 

że w szystkie siły zbrojne lądow e i morskie w 
Rosyi- ipołud-niowej gotów e są poprzeć rząd. W 
Kijowie uwięziono wiele osób W  Żytomierzu 
uwięzione 3 generałów, w  Elizcwet-gradzie g e
i.arorów Deniikina i Markowa;, jakoteż szefa 
szkioły ilrawałeryi Jew eljewa. i

W  Ros-towic n a  wiełkiem zgromadzeniu o- 
świ-aaczono, że kozacy d-o-chowają wierności 
rządowi.

Aleksiejsw zastrzeli? się.
CfeL c. b, Biura koresp.).

Berlin, 18 września. 
>'Loikal-An-zeiger® donosi z Kopenhagi:
Do Ma-knO na,doszła wiadomość tole-giai czr 

na. -że generał Aleiksiejew zastnzedił sie w gm*b 
dłtu minislenstwa wojny.

E o s itu ia tic a t r @ s ^ k ! .
(Teł. c. k. Biura koresy.).

W iedeń, 18 wraesnoa 
Komuniikat rosyjski z dam  16 września:
W kierunku na Rygę i drogę do PsKOrra a- 

cięte walk: w okolicy folwarku Segewald. Na- 
-aze odizialy olrazałt znaczną silę ojtona., od
pierając a tak i Niemców.

Co dzieje się we Włoszech,
(Telefonem).

Lugano, 1S września!. 
Zamknięcie granicy włosko-ezwaj-carskiej po  

zosto-je 'w związku przyczynowym z rozrucha
mi iv Meayolanie i Fiorencyi.

Z -ostatnich wiadomości,'- k tóre nades-zdy a 
Wlo-eh w sobotę <w p-oludnic, wyni-ka, że 10 
wielkich dzienników włoskich, w  tej liczbie 
także Italia:, i > Stampa®, uległo konHskacło 
z powodu krytyki co do stosunku ofiar, ponie
sionych przez W iochy w czasie ostatniej oten- 
zyw y  nad Soczą, i naniesionego sukcesu.

huyd ÓSOryL o tlbkilTi aoiitijl!.
( T e l e j "  jał"  -

Berlin. 18 września. 
»N. Hamburger Zeitung® ooiiosi:
»Manchester Guardian<t podaje treść jpraemó- 

wi-enia Lloyda Georga do przedstawicieli T ra
ni o Unio-ns.

Lloyd George określił w arunki rozpoczęcia 
rokowań pokojowych.

W ażne te  oświadczenia Lloyda Georer? od
dane zostaną dc wiadomości po odpowiedz: An
glii na notę papieża.

Lloyd George jest zdania, że pokó j w niezbyt 
dalekiej już jest przyszłości.

zarojenie Sionifr Zjediiccm ytn.
(TeL c. b. Biura kurosD.)

R otterdam , 18 września. 
Biuro Reutera don^ysi z  Londynu:
N orthcłitf w -telegramie z Nowego- Jodku ao  

Daily Mail® przedstaw ia zDrojeana wojenno 
Stanów' Zjednoczonych. Stany 1 'jednoczone roz 
porządzają obeeme półtora milionem żołnierzy

pzyśż niedoli bohatera, p o zo ru  nastąpił tu elki 
kondukt rzymski, n a  który in celebrowali bisku
pi: Gołaszewski i Zambrzyc-ki, admin.suratól 
Wolłowi-cz, infułat Koźmian, ojpas Sz^łowTski, 
prałaci i kanon.cy. Liczne niższe duchowieństwo 
otaczało katafalk .

Przybranie kościoła odipowi0dało uroczysto
ści. ólta-iy.o żałobą pokryte, w nętrze śc-iar i 
ohmn ozm-nym ldrem  osłonięte. Liczne, mdłym 
ogniem wśród ciemności po w szystkich gankach
i na k ilkunastu  piram idach, w różnym  ksztolciio( 
wjistawicmycli. goręjącc światła, katafalk , a  iua 
nim trum na symbolicz-na. W  trofea wtóenne 
przybrany i  wyniesiony m  pięciu gradusaclt,1 
wśród kolum n koryncktoh, nad trum ną, otoczo
ny  iv zbroi rycerskiej, wizeruneł: bohatera, k to -1 
■ ego ry sy  przypominały prostotę obyęzajow i 
.ahtoliebn-osoi Auszy jego. Złożone poniżej tru- 

uuiy na wezgłowiu czapka i  6zairfa geimraoska, 
Ciieńiiia, religijne i sm ętne tomy otnganów i orkie
stry  egzekwującej „Reąuiem 1’ Mozart;. W'szvst-' 
Ino to nla obecny-ch głębokie w iyrierało  wnraże- 
nie. ( C. d, a.)

„Rui-yor Wamszaiwski11. AL Kimtshar.



S r  l3T, i O W  A  S E  F O - R M A

^  T  W a r s z a w y .
(Kcre*p. »N. Refcnuy«).

W arszawa, 17 września, 
fZjazdv polUycsne. — 0 radę regencyjną. — 

Obrady centrum).
Oglo^zoi.ie patentu, cesarzy spowiKiuwało 

tu  — jak  spodziewać, się należało — nagle od
żywienie się ruc-hu politycznego.

Zcwnęlrznie objawia się ono w zjeździć czyn
ników politycznych ii o stolicy. OJ wczoraj ba
wi tai generał-gubernaior lubelski eksc. lit 
S z e p t y c k i ,  k+óry zjechał z  szefem sekcy: 
d r Madejskim i hr. Łosiem i odbył tu szereg 
kosferencyj mioJKy ,m\viui z lir. Adamem T ar
nowskim i kandydatam i do R ady legencyjnej.

Ponadto bawią w Warszawie polscy biskupi, 
wezwam przez ks. arcybiskupa warszawskiego 
na narady. Przybyli więc: biskup kujawsko - 
kaliski ks. Zdzitow ieeld, biskup ks. Nowowiej
ski, adm inistrator dyecezyi lubelskiej, ks. pra
ła t Kwiek, infułat łódzki ks. Przeździeoki.

_ Zjazd ten książąt kościoła pozostaje w związ
ku z kw eityą  objęcia przez las. arcybiskupa 
warszawskiego członkostwa R ady regencyjnej. 
Jak  się z m iarodajnej strony dowiaduję, zjazd 
oświadczył się za przyjęciem członkostwa w 
Radzie regencyjnej przez ks arcyb. Rakowskie
go.

Co do Rady regencyjnej, to  ko-misya pizrj- 
feciowa R ady Stanu oczekuje —  jak  już dono
siłem —  pisemnej d ek la rac ji ks. Lubomirskie
go, ks. arcybiskupa i lir. Adama Tarnowskiego, 
że, o ileby zostali przez Radę S tan u zapropo-no- 
wan' rządom okupacyjnym  na c-złonków Rady 
regencyjnej, to  wybór przyjmą. Jak  się d-ow ia- 
duję, zarówno hr. Adam Tarnowski jak i ks. 
Z. Lubomirski, jak wreszcie ks. arcyb. Rakow
ski odpowiedzieli już, że wybór przyjmą.

D Jś więc o gouz 3 oo poi, zebrała się ko- 
misya przejściowa Rady Stanu i oflcyalnie u- 
wiadmnila komisarzy państw okupacyjnych, i i  
wyznacza jako członków Rady regencyjnej 
trzy powyższe osobistości.

Równocześnie toczą się rokowania oo do 
formy deklaracji, jaką mieliby złożyć członko
wie Rady regencyjnej mocarstwom okupacyj
nym. Ja k  już również donosiłem, warunkiem za
twierdzenia P ady  regencyjnej jest złożenie 
pizez nią oświadczenia, dotyczącego p rz j mie
rzą Polski z państwami centralnemi i ozwnnego 
udziału w walce z Rusyą. Otóż co do formy 
tego oświadczenia toczą się obecnie układy.

Od trzech dni toczą się tu  obrady Kady Na
czelnej Centrum Narodowego. S zjbko  rozwi
jające się w ypadki polityczne zmusiły sfery 
kierownicze Centrum do odwołania się dc opinii 
swych przedstawicieli i  całego kraju.

Zjacd ja d  bardzo l ia n y .  Obradom przewodni
czy książę Aleks. Drucki-Łubecki nrzy pomocy 
ks. dziekana, Scipio del C anpo z Siedlec, dyr. 
E . Zielińskiego z Łaskiego i inż. Ostrowskiego, 
burm istrza Pabianic.

Obiady dziś wieczorem zroStańą ukończone. 
Rezolucye, któro przyjdą pod głosowanie, obej
m ują najważniejsze problem aty chwili. Centrum 
wypowie zasadą, iż zbliżający się kongres po
kojowy winien zastać pańsiwo polskie pod 
względem organizacji możliwie szeroko rozwi- 
nlęiem, a  sprawę granic wschodnich przy udzia
le oręża polskiego wywalczoną. Toteż R ada na  
czklna uw aża za konieczne, aby zarówno Rada 
regencyjna wraz z Radą Stanu jak  i gabinet mi
nistrów  były co do programu zdecydowanie 
aktywistyczne — wreszcie, że poleca zarządowi 
Centrum ,abv od powyższych zasad uzależniał 
współudział Centrum w przyszlj’m rządzie i pod 
tym kątem  regulował stosunek do innych ugru
powań politycznych.

Trocz tej zasadniczej reiolncyi proponowa
ny oh jest jeszcze szereg uchwal, dotyczących 
sprawa wojska polskiego, stosunku dc mocarstw 
J N. K. N.

Tekst tych reziolucyj jest jeszcze przedmio
te m  obrad i nie może być dziś podany jeszcze 
do wiadomości. %

G m ut1
' „Kurycr Waiszawski" w artjkule wstępnym p. t. 
„Rząd polski'5 pisze:

„Nie potrzebujemy tłumaczyć czytelnikom całej 
powagi chwili, w- której obliczu stoimy wobec nowe
go zarządzenia mocarstw centralnych. Akt dzisiej
szy stanowi pierwsze rozwinięcie praktyczne zeszło
rocznych postaimwdeń listopadowych. Do rąk pol
skich przejdą rożne dziedziny aammislracyi, na od
powiedzialności polskiej spocznie obowiązek syste
matycznego b u d o w a n i a  p o d s t a w  w ł a 
s n e j  p a ń s t w To w o ś c L - A  jakkolwiek czas 
wojny stawia różne zastrzeżenia i nakłada szereg 
ograniczeń, pozostanie jednak jeszcze dość rozle
gła dziedzina prac wstępnych, na której można roz
winąć działalność twórczą i 6pełnić zadania, wy 
nikające z istotnych potrzeb kraju i społeczeństwa. 
Ludzie, którym powierzone będzie wykonywanie 
powyższych obowiązków i zadań, staną w calem 
znaczeniu tego słowa przed sądem hlstory!.

, Na kogokolwiek ten < ciężar odpowiedzialności 
dziejowej spadnie, będzie rnógl podołać mu sku
tecznie jedynie wówczas, gdy będzie trafnie ujmo
wał interesy naiodowe i pilnie odczuwał wole

„Nowa Gazeta" pif ze:
„Znaczeni0 aktu ustalającego dalszą, budowę pań

stwowości polskiej, płynie jasno z jego osnowy- i z 
tych dokumentów, które gc rozwijają. Najważniej
szą jest zasada, że „władza państwowa w istotnej 
jej części oddaną zostaje w ręce narodowego rzą
du, gdy prawa i interesy narodowe poruczone być 
mają nowej, rozszerzonej Radzie Stanu." Jest to 
oczywiście doniosły kruk naprzód na drodze reali 
zacyi niepodległego Państwa Polskiego. Odtąd już 
krajowa władza pozyskuje szerokie atrybucye rzą- 
dówr. Mocarstwa okupacyjne zastrzegają, sobie -— 
w zasadniczej zgudzie z wnioskami mężów zad a
nia Polski — te tylne prawa, których konieczność 
stanu wojennego wy maga.

Refom y te przyjmie społeczeństwo z wiarą, że 
pozwolą one znacznie posunąć rozwój Jego życia 
narodowego i jego wolności. Nadeszła znowu obwi
ła, w której skupić się muszą wszystkie siły spo
łeczno, by podjąć wielki trud Duetowy całości.."

•kytorek, 18 Września i9 i? .

nania go i nie zawierając wogóle żadnych detali.
„Obecnie tylko od nas gamych, od naszej do

brej wol:, od naszej pracy pozytywnej i od na
szych zdolności organizacyjnych zaRżą nasze dal
sze losyi Aktem z dnia 12 września 1917 roitu mo
carstwa centralne dały dowód swej szczeroćd I 
dobrej wobec na? woli. Specjalnie Austrya w dniu 
12 września 1917 roku rozpoczęła spłatę Polsce 
długu, zaciągniętego 12 września 1862 roku", ‘

 ---------------u---------------

t r a s a  n g o t n l n u  o  m n i f e b i e .
f«ś L e. k. Biura korwp.)

Sztokhoim, 18 wTaeśnia 
Omawiając (p-sma obu cesarzy w spraw ie u- 

tw orzen i a  ipcfekTagó rządu narodowego, zauws- 
ża {konserwatywny dziennik »Allelianda«: 

Obecnie polska władza rządowa jest ograni
czona. Xowy krok mocarstw centralny cli przy
chodzi y prawdzie późno, leca. wskazuje prze
cież n a  dobrą wolę dalszego ukończenia spra
wy odbudowania państwowej samodzielności 
Polski. Niema powodu do- obaw k rok i wstec-z. 
Dobudowanie Nolski Jest faktem , który  naród 
polski obok własnej siły żywotnej zaiyuzłęcza 
zwycięstwu i dobici woh mocarstw centralnych. 
Wiele wtude są obietnice Rosyi, to Polacy wie- 
diza. —  a  w iń  kie sym palyo zachodniej deirao- 
kr&cyi m iały zawsze tytko pkatonicEne znacze
nie

„Czas" pisze między innemU
„O spełnieniu się lub niespełnieniu widoków, któ

re otwiera patent z dnia 12 września, decydować 
będzie ostatecznie dobór tych kilku ludzi, którzy 
mają w ejść do Rady tegencyjnej I dobói człowieka, 
któ^r ma stanąć na czele ministerstwa i innych mi
nistrów zaproponować. Jeżeli potrafią wyzyskać 
dane dziś warunki, jeżeli próbom udaremnienia i 
wykolejenia buuowy państwa stawią stanowczo 
czoło, to zdobędą sobie zaufanie i poparcie u oku
pantów, a powagę i poduch u własnego społeczeń
stwa Władzę trzeba wziąć faktycznie, a ile szukać 
jej w kompromisach f w zjednywaniu deklarowa
nych przeciwników kosztem najszkodliwszych u- 
stępstw l osłabienia władzy. Gdyby7 uledz mieli prą
dowi, skierowanemu przeciw państwom centralnym 
lub prądom bezmyślnej inercji, to zgubiliby uprawę, 
a pozbawili sie wkrótce poszanowania." j «j

„Gazeta Wieczorna" czyni między innemi nastę
pujące uwagi:

„Patenty cesarskie z 12 b. m. stanowią ważny i 
realny etap, są zracznym krokiem raprzóń na dro
dze do odbudowy państwa polskiego. Wbrew ocze
kiwaniom przeciwników polityki aktywistycznej, 
wbrew zamierzonym I pobożnym życzeniom niektó
rych kół „międzypartyjnych" uzyskaliśmy od mo- 
caistwT centralnych nową możność lealizauyi postu
latów państwowotwórczych.

„Klauzule dotyczące zakrc-su władzy wywołały 
w niektórych organach prasy nie polskiej nawet, 
lecz austro-niemieekiej szereg zastrzeżeń. Wśród 
nich wybija się jaskrawy głos „Morgenzeitung", 
która powiada: „Z całego patentu naóstwa polskie
go, z każdego ustępu i zdania przeziera i patizy 
generał-gubemator, ten twór nieszczęśliwy z głową 
Janusa, której jedno oblicze spoziera ku Berlinowi, 
drugie zasię t u  Wiedmowi, ten dwoisty „strohman", 
który o wiele bardziej byłby na miejscu w statu
tach banku jakiegoś, niż państwa. Ludzi nie można 
traktować tak, jaJc rzeczy, żyjący ludzie mają żywe 
życzenia i żywotne wspomnienia, przeszłości, a pa
mięć polskich rozbiorów żąda właśnie w imię przy
szłości Polski, z którą i nasza przy szłość jak naj
ściślej się łączy aby połączono obszary o- 
knpacyjne w jedną całość i przemieniono głowę 
Janusa w normalne oblicze ludzkie."

„Rozumiemy zupeini6 wątpliwości „Motgimzci- 
tung", która z naciskiem akcentuje, że jedynie po
tężna i zadowolona Polska może wyjść na. pożytek 
interesom moeatstwowym Aurtro-M ęgier, sądzimy 
wszakże, że nie można żadną miurą patentu eesa- 
zy uważać za alfę i omegę nawet tego tymczaso
wego ustroju Polski, który istmeć ma {gzez czas 
oluipacyi. Patent cesarzy otwiera na ściężij pod
woje pracy państwotiwórcz.ej. Od nas sasnycU zale
ży, abyśmy zdobyli jak najwięcej, i w jak najszer
szym zakre-de rozbudo-c ali dalej. Ustanowiwszy za
sadę n a j w y ż s z e j  władzy państwowej, skupionej w 
ręku Rady regencyjnej patent cesarzy pozostawia 
dalszym rok ot- ^uniom dalszo kształtowanie tej ula
dzy". ■

Lwowski „W iek N em y“, w artykule wstępnym 
inż Jaskólskiego pisze:

„Patent z dnia 12 września daje społeczeństwu 
polskiemu szerokie pole do pra*y państwowutwór 
czej właśnie dlatego, że 6twarza tylko ogilny 
program, nie przesądzając z góry sposobu wyko

l i r ®  u l  t o ,
-Krabów, 18 września.

Akcya zapomogowa gminy krakowskiej. Celem 
odciążenia Istniejący^ biur zapomogowwcn i pręd
szego zaopatrzenia etl0n w bony, otwarto nowe 
biura zapomogowo, mianowicie w Związku ekono
micznym urzędnik iw i profesorów przy uik-y Szew- 
skioj > Ognisky ■ nauczy cielskiem* w Rynku 1. 82, 
dla urzędników' i służby kolejowej w sak szkolnej 
kolejowej’ przy ulicy Lubicz, dla personaiu magi 
skatu i zakładów miejskich wr dumu akcyzy miej
skiej przy ulicy Kopernika, dla personaiu Wydzia
łu krajowego przy ulicy Smoleńsk Ł 12. Wszyskkie 
osoby, które z tych biur korzystać pragną, mają 
zgłosić się po legifymaeyo do Swoich biui okręgo
wych (z wyjątkiem personaiu Wydziału krajowe
go), i tam zgłosić swoje prz°niesienie się do biur 
nowych. .

Do przyjmowania bonów upoważnione są także 
kuchnia personaiu kolei północnej, oraz sklep 
Związku ekonomicznego, wreszcie sklop personaiu 
Wydziału krajowego przy ulicy Smoleńsk.

W jadalniach kuchni wojennych osoby, legity
mujące się lielonemi kartami na pobór chleba, nie 
oddają połowy odcinków chlebowych.

W akcyl iąpompgpwej stwierdzone już pewne 
nadużycia. Jeden z piekarzy płacił stronom za bo
ny gotówką zamiast wydawać im chleD, a niektóre 
strony zgłaszały się dw a razy po bony na podsta
wie tej samej legitymacji. Nadużycia te będą su
rowo karano.

Kontrola dokumentów podróżnych. Jak" wiado
mo, Kraków faktycznie przestał już być twierdzą 
i jako otwarte miasto obeeme niema prawnej przy
czyny ao ograniczania woinego ruchu przeje
zdnych. Z dniem i 5 b. m. zniesiono, jak wiadomo, 
wszelkie legitymacye na pobyt w twierdzy, na
d(VOrCU osobowym jodnai. podróż; 1 oo przyjeżdzic
miiszi, legitymować się swoimi dokumentami. — 
Zwracamy uwagę, że kontroia taka odbywa się 
tylko w Krakowie i Lwowie, natomiast w żadnem 
z otwartych innych miast podróżni na j«-orcu nic 
leg ity m u ją  się tern bardziej, że przecież dokumenty 
podróży są zawsze ba lano w pociągach kolejowych.

By łby już także najwyższy czas, ażeby znieść 
przymus paszportowy przy przekraczaniu granicy 
śląsko-gaiicyRkiej. Przymus ton jest nieslycfcame 
ucicmiężliwym dra podróżnych i nie wiadomo, dla
czego jeszcze go nie zniesiono. Na całymi na przy
kład Śląsku zapomniano już od dawna o wojen
nych rozporządzeniach legitymacyjnych i paszpor
towych, u nas tydko trudno te zasieki paszportowe 
usunąć.

W allg z epidemią. Kolumny sanitarne Komitetu 
Książęco lii-kuniego pracują obecnie w następu
jących micjstowosćia-h: Pierwsza kolumna, ob
wód Dąbrowa Górnicza obejmuje szpital nić*70 łó
żek w Klimontowie pod Dąbrową: w7 Niwc.e na 30 
łóżek; trzeci szpital organizuje się w Kaźmierzu. 
Kierownikiem tej kolumny jest obecnie dr K a
zimierz Dadcj. Druga kolumna sanitarna pod kie
runkiem dra kiaryana Konwerskiego, pracuje na 
granicy obwodu opatowskiego i sandomierskiego 
i ma szp ita le  w Ostrowcu, Opatowie i  w Staszowie. 
Trzecia kolumna ma szpital w- Tarnogrodzie w ob
wodzie b iłgo ra jsk im , k ie ru je  nim  dr Zwgmunt 
Scliinzel. Wszystkie szpitale przepełnione są obec- 
nio czerwonką, oprócz tego w niektórych okoli
cach, jak na przjddał w obwodzie biłgorajskim, 
znaczna ilość płonicy, a praw ie wszędzie zaczyna 
się rozszerzać tyfus brzuszny.

Epidemia czerwonki powoli słabnie, jak świad
czy statystyka nowych zacnorowań. i  tak w tygo
dniu od 2 do 8 b. m, zgłoszono w  miejskim Urzę

dzie zdrowia nowych zachorowań u ludności miej 
ficowej 166, zamiejscowej 12, wypadków śmierci 
u ludności miejscowej było 2Q, zamiejscowej 4. — 
Wojskowych osób zachorowało w tym czasie 63, 
umarło 8. Wczoraj zgłoszono nowych zachorowań 
14, dzisiaj już tylko 8 « ' '  - :

C. k ezkoła położnych w Krakowie. Nauka wr 
szkole położnych w Krakowie rozpoczyna się dnia 
8 październik? 1917 (rokity wpisy trwać będą od 
1 do 8 października 1917 roku od. godzina 10 do 1 
w pohidnte w szpitalu św. Łazarza w 1Crakowi-.

2 targu. Targu dzisiejszego właściwie nie było, 
niektóre place targowe były prawie puste z braku 
towarów. Nabiału nic dowieziono zupełnie, handel 
różnymi spożywczymi towarami w Krakowie od 
byv a się obecnie »konspiracyjnie«, tajnemi droga
mi bez kontroli i bez taryfy maksymalnej. 1

Na rynki , gdzie sprzedawano drób, znajdowało 
się zaledwie 4 gęsi, 3 kaczki i koza, za która wła
ściciel żądał 200 K, to jest tyle, ile dawniej płaco
no za dobrą krowę. . *, . 1

Na placu Szczepańskim, gdzie sprzedawano ja- 
rzyny, panował dość znaczny ruch. Dowieziono 
także'pewną ilość kapusty, lecz ceny były wyso
kie. W Wiedniu kilogram kapusty z Królestwa 
Polskiego kosztuje na targu 65 h, w Krakowie ma- 
la jej główka 1 K.

Morderca Ludwik Wresky. Jak słychać, śledz
two przeciwko mordercy ostrowskiemu, Ludwiko
wi Wrcsky’cniu, prowadzi w krakowskim sądzie 
wojskowym przy ulicy Monteluppich porucznik- 
audytor Stein.or. Wrssky służył jako szeregowiec 
oa początku wojny w 13 pułku piiz-hoty. W roku 
1916 dostał się do niewoli rosyjskiej, zdołał je
dnak stamtąd zbiedz, za co otrzymał 50 I\ nagro
dy z komendy pułku. Oprócz tego był Wresky od 
znaczony’ bronzowym ‘meiałem za waleczność. 
W dniu 3l sierpnia zbmgł ze szpitala i wtedy roz
począł karyerę bandyty najpierw w Nowym Iczy 
nie, a następnie w Morawskiej Ostrawie.

Wresky’ego poszukiwało po dokonaniu zbrodni 
ostrawskir-h przeszło 1.000 żołiiic-rzw i żmd.armów 
z Morawskiej Ostrawy, Opawy, Fuhmku i Nowego 
łczyna. Sporządzono przeszło 4.000 fotogr.afij zbro
dniarza 1 zawiadomiono o jego morderstwach 1.700 
urzędów bezpieczeństwa w Auslryi, Węgrzech 
Nitmczech, oraz Bośni.

W śledztwie przyznał się Wresky do wszystkie
go, Podobno zachowuje się cynicznie w więzie
niu

Odznaczenie. Dr Mieczysław S t a s z e w s k i ,  
pełniący obowiązki lekarza przy c. i k. armii, w 
uznaniu znakomitej i pełnej poświęcenia służby 
sanitarnej przed nicpizyjacielem, odznaczony zo
stał krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Jó
zefa z dekoracyą wojenną.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnir 18 b m : »Murzyn* Jerzego 
Szaniawskiego 

We środę, dnia 19 b. m.: »Bcleslaw «&mi:iły« St. 
Wyspiańskiego.

We czwartek, dnia 20 b. m.: »Murzyn* Jerzego 
■Szaniawskiego.

W piątek, dnia 21 b. m.: »Zemsta« Al. hr. Fredry.

Repcdoar miejskitgc teatru ludowego.
We wtorek, dnia 18 b. m. *Ci-3mna plama*, kre 

tochwila w 8 aktach.
We środę, dnia 19 b. m.: *Róża Stambułu*.
W li czw u rtca , (i ii l  0!0 h. w .: *i .lo k -Ołm uloś 'Lł-

f  t e o / n  P a p i e s k i .

Warszawa, 18 września. 
Wczoraj zmarł tu nagłe jeden z najwybitniej

szych przedstawicieli pałestry i sądownictwa pol
skiego, głośny ołuońca karny, Leon P a p i e s k i  
Załedwo przed kilkunastu dniami powołany na 
stanowisko prezesa wydziału karnego sądu apela
cyjnego, osierocił polską ma gis tratuję sądową, 
załedwo w klika dni po objęciu swoich obowiąz
ków.

t r a i o w i n l e  h a n d l u  z i e m i a n * ; ; .
(jTel. c. Jł. Biura kosssp.)

W iedeń , 18 w rześn ia  
By zapewnić nienroducenlom  zaopatrzenie się 

w ziemniaki, a  Townoeześiue uwzględni'' potrzo- 
by rolników, Urząd żvvvnościowy zarządził, by 
•ii-oźii-wia szy łk o  (kz-larczono. względnie 'zape
wniono dla kfhiftńlfcyi 20 mi l .  c e n t n a 
r ó w  m e t r .  z i e m n i a k ó w  Skoro ilość ta  
bęćteie osiągn-ęta, tolruoy będą mogli rcsźlą 
ciemniaków awobodnio rozriorza dzać. ■ Im prę
dzej odstawione będą ziemniaki, ■ tom prędze 
zalesione będzie obecne zamknięcie i przywróco
ny będzie dba, rolników wolny obrót. Kentyr.gcn 
ty  bęilą rotąaitóine według krajów , a  rządy krajo
we m ają je wyznaczt ( po-wiałom politycznym 
według lego. ile k tó ry  dostarczyć zdoła, Skoro 
rylko komyngeait krajow y będzie dopolniony, 
..trzywróci się wolny obrót ziemninkami w tym 
kraju, zatrzym ując jednak ceny maksymalne.

Odnośne władze m ają wswifitemi środkami 
rać sie, b y  co najm niej dwie trzecie kontynge 
tu w-ysłano fraciirom iwami na a ciem non B 
nego okresu mrozów, inaczej bowiem zaojiatrzw 
nie n-.gar uc-entów na ahftp 1ivló^v warplkvcJ 
Co do reszty jednej trzeciej. W ojenny Zakład 
obrotu zbpżem, fsr*y pomocy władz j)Oiwato4 
ywch, politycznych i koinlsyi, k tóre się utwo
rzy. m a się umówić ? producentam i zienuriaików 
slęy zabezpieczyć fachowe prze<’hewanie ziem 
niakuw i ich późniejszą dostawę. Klucz rozdzia 
łu ustali, ile wagonóy ma zostać w kraju , a il» 
będzie wysłane poza jego granice.

Aby możliwie szybkę pokryć zapotrzebowanią 
uioproducentów, przyznaje się rolnikom prennę 
o koron o j  każdeg-o centnara m etr. za pospied 
w dostawie aż po 30 listonada 1017 roku W sku
tek tego p o d w7 y  ż s z a s i ę c e n ę z ie m n i a'i 
ró w  z 15, w z g l ę d n i e  17 k o  r o  n. u a 20, 
w z g ) ę a  n i e 22 k  o r  o n. 35adto przyznaje sit 
oinikowi odszl-rodowanie 2 korony7 od cenrnaTS 
metrycznego, jeżeli na rachunek W ojennego ZaJ 
kładu o-brotu zbol& n poza 1 grudnia 19i7 roki 
niH.agazinije ziemniaki u siebie lub też w mim- 

Ęcr przez ten Zakład wskazanem,
K ontyngenty będą w  ten sposób obliczone, 5f 

wbmizom krajowym polityozmym po-zostawi się 
doś( ^ 'ieR ą swobodę, by o ile możności oszczę. 
dzić małych producentów i uwzględnić krajowe 
potrzeby także wiasności średniej i wielkie]'. —. 
W preydmelaiTiu kontymgontów kraiow reh i po- 
wiatowych władze będą się posłu gawaly przed- 
•sitaTyńjelami rolnictwa, będą tworzyły komisye 
k ra jów ; i powiatowe także po kilka A jednym 
powiecie. Urząd żywnościowy znuócił”uw',gę 
wszystkich organów, którym  pomczono dostar a 
zicmniOhow. że zuopa tran nic ludności w zie-mnia, 
ki jest sprawą najważniejszą i że wszystkie z a ’ 
rządzenia odnośne m a się przeprowadzać ja® 
Haj*zv™icj ’ iłajenergim tiei

„W  drogę C(\ SaoSchOimui11
(Tel. c. k. Biura koresp ).

Sztokholm, 18 v, rz^śnia.
(Doniesienie prejcLtawieiela Biura koresp.) 
W zapowiedzianym manifeście do stronn ictw ' 

należących do międzynarodówki, pouiedziano: 
Komitet praąiewszysfkiem  jafitna i stanowczo 

oświadcza, że nia porzucił [Ainu dq
Sztoldiolmu u  i i ę dzy nar o d o w. ■ j k.JJłferencyi so 
cjialistycz.fiej 1 że go nie porzuci, Konfer°rcy7a 
odbędzie się. Skoro kwesty a paszirortów bę-L’ie 
rozwiązana, wówczasr będzie natychr-iast. usta* 
iony term in konferencyi.

Delegaci rosyjscy7 mieli możność przekonania 
się w Anglii, Francy! i we Włoszech, że klas? 
robotnicza, oó.dana jes t i oddamr. bęazie idei koni 
ferencyi sztokholmskiej 1 ie  . n ic h  na ■ rzecz 
wspólnej akcy^ do osiągnięcia spranviedliwego ( 
trwałego pokoju w zrasta we J ’? ' ’7»'kich kolach.- 
liru iaina odmowa pasz-portóp ju g  - 'a 
/aj'ty i Apelujem y do re»0Stót6w  w e Francy! 

Anglii, WieszecL z Stanach S^eSnocEOiiycii, by 
n ie  dopuścili do rabunKu elem entarnej wolności 
ja-kię jes t wolność w ym iany zdań Z zadowolet 
niear i  dum ą możemy skonstatow ać, że wola 
klasy robotniczej nie została wrstrza śnięta, — 
Przew ażająca w'ięk«z-ość delegatów n a  kenfaam - 
cwi ło-ndyńskiej b i la  m  Snćo-kholmen.. 
h /w  'i-luui ć: j f i !

Jąezony7 z rewolucyą rosyjską. Reakoya pi b j 
wała uozynió rewolucyę odpowiedzialną za a" 
naraliię, w  k tórej carat wpędził Rosyę. Klasy 
robotnicze^ z y s tk ic h  krajffw. k tóre ż radości; 
powitały obalenie caratu. Stawią opór machina 
cyoin międ-zynarodowej re.akcyi. Spptziew am j 
się leż, że socy.-.liśęi oiemicecy i ai:sfro-węg:cr 
scy7 wypełnią swój obowiązek socya lis tyczny { 
energicznie zaprotestują przeciwko w-szelkiomt 
olanowi, wszelkiej taktyce, by  podkopać równą 
lucyę i tak tyce, która by chciała Niemcy uczy
nić współwinnymi w wywołaniu ko-ntrrewolu- 
cyk ' ’ '

Zjediiocizone pnrfye w ''z.to-khoiniie zrozumie 
'y - ż e  wobec, tych wydarzeń nie możemy <Sr.ii 
dać konkrotnej’ &elpORvic;lzi na telegram y i lisfy 
które domagr.ją się oznaczenia ostaiecznego lea 
mmu.' Ale kom itet nasz postanow ił prowadził 
ikeyę dalej, spokojnie i energicznie. Myślimy 
ze. koafereneya sz(okl;olmska powinna i zdobif 
jest rozpocząć nowy kurs W- walc* prolela-va 
tu z Imperyali/.mcm. Klasa robotnicza. p ra r<T!,° 
b y  f e  wojną była ostatnią. Tow arzysze! jeżol 
'y ’ko zechcecie, międzynarodowa l;onforencv. 
zbfbrze się w  iiajkrótszym  czasie. E y cel ten  o 

Cgnąć dość, by stronnictw a świadome byty 
uioikiej odpc-wiedzialnośei, jaka na nich spoczy 
wa. TTasł&m dla całego proletaryaf u pozostaję* 

drogę do Szfiokludmu!

Odpowiedzialny redaklor:

M I C K A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca 

R U D O L F  O S M A N .

Zaubiono żakiet
koloru drap, jadąc z kolei tram 
wajem, między godziną 1 a 2-gą 
w południe, dnia TJ wrześnio Ła- 
»Ua,vy znalazca zechce oddać za 
tow it1 m wynagrodzeniem na nlicę 
Iw. Scbasiynn.. 1. H2, l i  piętro ofb 
cjny , A. Dczcl. B l l j  4 4

E s i a t o n t k f y
»owo w jnaieziony środek [-rzeuiw 
wypadaniu wtosuw, działają.-y od
żywczo du cebulki włosó?.. Śkuiek 
zadziwiający. Cena flakonu z opi
sem S li. 50 h. Wy syłka za pobra
niem 1 K 20 h. Laboratorium !ros“ 
w Tarnowie, fach pocztowy i 5.

7992 2 5

Zbiorowe i indyn idualr.e przy
gotow anie do w szystk ich  
egz& B iiaćw  i  ryyyoroz iw  
praw E icT iycli,

Fachow e, pierwszorzędne 
fc’ify. Zgłoszenia ustne lub pise
mne: Kraków, S ław kow ska 23, 
ilrzw i l , r  10. (Inform acje od 
ffodz. 3— 4 pc poi.). Frow incya  
w  drodze pisemnej, roos 5 5

Praktyczna
nanczyoiclka muzyki, udziela lekcyj 
fortepianu po cenach przystępnych. 
Rysiowa, ul. Felicyanek 7, I piętr. 
Przyjmuje od g. 4 -6. 7556 S IO

K a m S ę n i c a
w Podąćrzu, jednopiętrowa, z ogro
dem, 1‘Jo sążni, do sprzedania. Wia- 
domość w Podgórzu, przy ul. Koł 
łąta ja  i. 7. ‘ 6191 2 3

rutymuwanego poszukuje ad 
w okat K a n e r  w  R zeszonie. 
W arunki korzystne, s iso  2 3

D a m s k i e
kostyumy wykonywa najszykowniej: 
J. Gałazka, Kraków, ul. Ploryau- 
ska 1. 24. 8186 2 3

t o m i e i t i e a

d t y u p i ę f r o w A .
z takąż oticyną, oraz btajniami w 
bz. IV w Krakowie, do sprzeda
nia.,. Informacyi w godzinach po- 
pc tu.lniowycli udziela kancclarya 
adwokacka S ra /.ilreaa  Sso- 
łayakiego, ul. Jagiellońska 1. 11, 

7941 3 S

w większym majątku, za w ikt — 
poszukuje absolwent IV hi. pimn 
Najchętniej u siareąo leśnika. Zgło
szenia pod „Sraktyka lacowa“ 
przyjmuje A (lin i u. „N. Rofoimy“.

79S0 3 8

J ę i j i i i :

F r a s i e M g f k i
M i e s s i e c k i a M .

Początki, Kon wersaoy a, Gra
matyka, Korespondeney* 
L iteratura. Lekcy i osehne 
i zbiorowe #d 6 koron 

miesięcznie.

l u s t y t u i  A n s s n a  
ul. Szewska 17.

7291 9 0

120 sążni, przy ul. Kujawskiej, do 
sprzedania. Wiadomość: uf. Stra
szewskiego 1. 25, oiicyny III p„ 
drzwi 7 (9—12 przed poł.).

8196 2 8

z doskonałym językiem francuskim (3 lata Paryż), niemie
ckim, muzyką, poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: Kurowska, ul, 
Asayka 6/1, między godz. 11 & 4. 8029 s 8

Założona w roku 18S9 

fiiinuf i M  t
i d I < 2 > r E .r ,a j r i i L S S ,

w Krakowie, ul, Bietlowska L 63

. . . i . . .  g g m  i j u i -s  k a i i s r a f i l
Kto posiada zaniedbane i nieczylclne pismo, może się nauczyć 

w 12 lekoyacn szybkiego i pięknego pisma. 8u00 £ 8

£*uŁy lm%\
suterenowy wraz z jodnTm obBzer- 
nyni pokojem parterowym *d \  pa
ździernika, względnie 1 listopada 
do wynajęcia, ul. Długa 1. 10. 

8190 2 8

t o p i ą

większą ilość starych, lecz 
w hardzo dobrym stanie, drzwi, 
okien, oraz dwa lub tizy bal
kony żelazne. Zgłoszenia pod 
adresem: M ą c z e ń sk i, P rze
worsk. 8203 2 8

domowe, z 3 dań 2-40. Ul. Oolęhia 
1. 16, I p. Tamie pekój umobi, dc-
wynajęcia. 7603 O 10

Hdnteiarya

aiwoli i ;
v  H o w  i m  ■

poszukuje rutynow anego ł io n -  
o y j w s a ta  2 prawem substy
tu cji, na bardzo dobrych w a
runkach. Posada do objęcia  
zaraz. - 7989 8 8

Antyk
stojący z e g a r  norymbarski spize- 
dair. Gnttaw  Muller. Krynica-Zdrój. 

8175 3 3

mZakład łat, Pelsni
w Żywcu

przyjmie natychm iast re?fe- 
s iie ir a  lub reSM sz® ł*sę  
na b. dobrych warunkach.

7991 « ®

P a & i G B i k i
Uszęszozające dc szkół, scajdą wy-
gednr umieszczenie, troskliwą opie
ką. C«ne umiarko-ana. M. Trybo- 
wa, tu. Długa 2S, I p. 7718 8 8

Ó iiy ijjJB iii
W języku, polskim i niemie
cki m potrzeDuje zaraz na bar
dzo dobrych wa: unkach IBre- 
vraż’ O k sc im . Własnoręczne 
pisemne podania z referen
cjam i pod adresem: Zarząd 
Browaru Okocim. Nieuwzgię- 
uuione pouunia pozostaną bez 
odpowiedzi. 6204 2 3

poszokuje posady, jako zastępczyni 
pani domu w gospodarstwie, ałbs 
do towarzyslwa osoby starszej lub 
starszyąji dzieci, łlówi doskonale po 
polsku. LaBkawo jfcłeszenia pod B. S.
przyjuinie Admin. „N. Reformy1*.: .>r •£205 2 3

F ortep ian
skrzj dłowy o pięknym tonie jest 
pod korzystnymi waranKami do 
sprzedania u Heleny Lieber w Bo
chni. - 8193 2 3

E t a f H ą j ę  ‘
używana garderobę męską, damską 
i obuwie. Zawiadomień-.e kciespon-  
dentką. Dobrowolski, ul. Łokiet
ka 1. 251 8199 2 5

P o s z u k u - ę
dobrego s te n o g r a f a  lub_ stcnO - 
gre!k> . Szkołę bucbelteryi Henry
ka Gottlieba w Krakowie, n i. Die- 
tlowska 68. 8201 2 8

*4>,5iVak5»ftaek
z 4 lub  U pokoi z p e łnym  koiufor 
tern, Ą okolicy u n i w e r s y t e tu ,p o s z u 
k u ją  r.ię C a  t rzech  osób n a ty c h m ia s t .  
Zg ło rzyn ia  p i ł "  Dr. N. p r z y jm u ją  
J .  l i o p c a j  i A. S- 'omonowa 

8223 3

PoszuKuje się
p o k o ju  umeblowanego, o ile 
źności i  utrzymaniem, zaraz h 
1 października. Zgłoszenia pod 
do biura dzienników i ogb 
M ariana Hunczyca, Kraków 
Jagiellońska 7. ’ 8 tlC  ć

d r le w c z y n a  do posług sklepowych, 
dochodząca, mieszkająca u rodzi 
ców. Sklep galanteryjny ul Iw 
Anny 1. 2. 8195 2 2

3E»f*,rr s ia l,
z ukończoną szkołą handlową, pi, 
sząca tdegle na maszynie, posiada 
wąca 3-letnła praktykę, r dobrem, 
świadcc wami, postukuje posady, 
Zgłoszenia przyjmuje Adminiłtz, 
„N. Reformy11 pod A. S. Z. 2l. ' 

8038 3 3 '

Potrzeisna panna
inteligentna do dzieci, na popclu 
dnie za odpowiodnią płaną. Zgłoszt 
ina w skiepiu Maniera, ul. Grodzką 
1. 17. 8111 B 8 i

Cz p 4cż ^lo ■»’mm flo szycie
poleca i wszelk io  n a p ra w y  usir» 
tecznia i .  N iem o t? , mechanik 
KfóKOW ulioa Karmelicka L, l i  

4516 10 10 '

Z D rukam i Literackie: w  Krakowie, ul. J a r ie llo ń sa  I d Kaczd i drukarui L . K. GóraKL

sO


